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Życie wieczne 
Trud ziemskiego życia. — Kruche i doczesne. — Człowiek służy Bogu. — Pragnienie szczęścia. — 
Poczucie sprawiedliwości. — Bóg — Prawdą. 


W CZEŁE rozbrzmiewają ostatnie słowa mszalnego 
credo: 


— Wierzę i w żywot wieczny! 

„Zdaje się jakgdybyśmy daleko za sobą pozostawili już 
ciemne, tajemnicze, pełne kolcy i wykrotów gąszcze ziem- 
skiej drogi, a teraz przez udręczoną duszę otwierają się 
szeroko bramy upragnionego wiecznego życia. Tam czeka 
na nas dobrotliwy, miłosierny i miłujący Bóg. 

_ Powtarzamy często te słowa, nie zdając sobie sprawy 
jaką głębię odwiecznej prawdy w sobie mieszczą, ile siły 
posiadają i jaką mocą mogą natchnąć duszę. One bowiem 
mówią nam, że nie na próżno podejmujemy trud ziemskie- 
go życia, że każda ofiara ma wielki sens i znaczenie, że nie 
grób jest ostatecznym kresem ludzkiego bytowania na zie- 
mi, ale właśnie życie wieczne. Pełne, promienne, szczęśliwe 
bez cienia niepokoju czy bólu, bez błędu i wahań, bez 


końca. 
CAŁA LUDZKOŚĆ WIERZY. 
Na czymże opieramy tę wiarę w życie wieczne? 

„Nie wymyślili jej ludzie. Nikt z uczonych, czy mistyków 
nikomu jej nie narzucał. Rośnie ona razem z człowiekiem. 
«kwi w nim, zespolona z jego duszą. I choć tyle ziemskich 
kłopotów zalewa duszę naszą, nic nie może całkowicie za- 
topić jej i zabić. Może wprawdzie niejeden człowiek zatra- 
cić w sobie owo poczucie życia wiecznego, które go czeka, 
ale w ogóle, w całych narodach ono tkwi i tkwić będzie 
zawsze. Nie było w historii ani jednego plemienia czy 
Szczepu, któryby nie wyznawał tej wiary w życie wieczne. 
I to niezależnie od stopnia kultury. Mieli je w Sobie staro- 
żytni Babilończycy czy Eigipcjanie. Szczegółowo wyobra- 
żali sobie jak się to życie wieczne przedstawia kulturalni 
Grecy. Miały ludy dzikie. Miały narody Wschodu jak Chin- 
czycy. Wprawdzie do idei naczelnej do samej prawdy o fak- 
cie życia wiecznego podołączano fantastyczne wyobrażenia, 
marzenia i złudy, ale fakt faktem został — cała ludzkość 
wierzy w życie pozagrobowe. | 


NIEOMYLNY INSTYNKT 


Ta powszechność wiary wypływa — z nieomylnego in- 
stynktu natury ludzkiej. 

Człowiek w sobie nosi nieśmiertelność. Czuje on że nie 
ma na ziemi niczego, co by to poczucie mogło zastąpić. Nie 
wystarczy mu sława, choćby rozbrzmiewała dosłownie po 
całym Świecie. Nie zastąpi nieśmiertelności podziw i uwiel- 
bienie przez przyjaciół. Nie zaspokoją pomniki. To wszyst- 
ko jest kruche i doczesne. A człowiek sam chce żyć. Nie 
tylko w swoich czynach i bohaterstwie. Najwidoczniej taka 
już hatura ludzka. Do nieśmiertelności została stworzona. 

Nie tylko na potrzebie natury ludzkiej opieramy naszą 
wiarę w nieśmiertelność. Ma ona również swój fundament 
w godności człowieka. 

Człowiek jest królem stworzenia. Przez Swój rozum 
i wolę. Przez zdolność miłowania. Choćby najwspanialszy 


Lulajże, Jezni, moja perek o 
Luiacjże, Jezumiu, me pief idefko 


twór ziemski nie może się równać z człowiekiem. Z jego 
potęgą duchową. Wszystkie stworzenia jemu służą. Samo 
Pismo Święte zachwyca się człowiekiem mówiąc, że uczy- 
niony jest mało co mniejszy od Aniołów, chwałą i.czcią Zo- 
stał ukoronowany. Wszystko poddane pod nogi jego. Dla- 
tego on włada ziemią. A komu sam człowiek służy? Bo 
i on, jako stworzenie ma swą służbę. 


Człowiek służy Bogu. We wszystkim co szlachetnego 
spełnia, czy bezpośrednio czy pośrednio pracując dla dobra 


wspólnego. 
SŁUŻBA BOGU. 


Ta służba Bogu wymasa i zapłaty Bożej: Jest nią wew- 
nętrzny spokój i zadowolenie. Jest jasność celu i pewność, 
że jednak wszystko do Boga wiedzie. By zaś ta zapłata by- 
ła peina musi mieć w sobie cechę nieskończoności. Bo słu- 
żymy Bogu dla Boga, żeby się z Nim zjednoczyć na zawsze. 
Sam Bóg powiedział: 

— Jam jest zapłatą twoją zbytnio wielką. 

Nosi człowiek w sobie pragnienie szczęścia. Nie chwilo- 
wego, nie przebłysku szczęścia, ale trwałego jego stanu. 
Nie jednak zupełnego szczęścia tutaj na ziemi dać nam nie 
może, bo wszystko przemija. Znika jak dym nasza mlodość, 
gaśnie radość jak promień na szybie, zapadają lata bezpo- 
wrotnie i nieustępliwie zbliża się koniec. A pragnienie 
szczęścia się nie zmniejsza. Może nawet z lataini t,in bar- 
dziej rośnie. Było by czymś okrutnym, gdyby go nie mo- 
żna było zaspokoić. Spełni się jednak ono, ale speini w Bo- 
gu, w wieczności przez życie wieczne. 

Tego życia wiecznego domaga się też poczucie sprawie- 
dliwości. Ileż krzywd na ziemi nie zostało wyrównanych.: 
Ile zła nie ukaraneso. Matka w nędzy umiera choć całe 
życie pracowała bez wytchnienia. Bogaczowi serce obrasta- 
ło w tłuszcz, pychę i obojętność. Wiec taki byłby sens ży- 
cia. Nie. Bo to życie nie jest jeszcze całym życiem. TO 
okres próby, walki i zarobku. Sąd i ocena i zapłata czeka 
na tamtym Świecie. 


POCZĄTEK ŻYCIA 


Życie ziemskie jest początkiem życia człowieka ale nie 
jego końcem. Wszystko tu zaczynamy. Rozpoczynamy zdo- 
bywać wiedzę — ale jej pełni na ziemi nie posiądziemy. 
Z odpowiedzią na palące nas pytania rosną coraz nowe 
wątpliwości. Uczeni pod koniec życia wyznają, że dopiero 
rozpoczęli badać prawdę. A przecież człowiek nosi w. sobie , 
pragnienie poznania całej prawdy. Tę prawdę zdobądz 
w życiu wiecznym. Dlatego P. Jezus nazwał siebie — jako 
Boga-Prawdą. 

O życiu wiecznym mówił Jezus niejednokrotnie. Zapew- 
niał, że nanı u Ojca niebieskiego szykuje mieszkanie. Ża 
zapłata nasza obfita jest w niebiesiech. 

Tak tedy i rozum i nauka P. Jezusa uczy nas. że życie 
wieczne istnieje, że dla niego żyjemy — że idziemy ku nie- 
śmiertelności. I jest siłą na trud ziemski. X Dr Mirski 


LS, ZY gt LALA 
WERE 


Str. 2, 


Z. Kossowski. 


Piątego dnia podróży wybrałem się 
do kresu mojej wycieczki, mianowicie 
do Olsztyna, stolicy Warmii i zarazem 
wojewodztwa, połozonej nad Łyną, le- 
wyn doptywem trregoły. 

Miasto dosc roziegie odbudowuje się 
w szybkim tempie, wobec czego zapew- 
ne wkrotce Juz aosięgnie przeuwojeunej 
liczby mieszkancow, wynoszącej ponad 
50 tys. Awiedzanie Olsztyna utruaniała 


mı troska o nocieg, ktory znalaziem do- 


HISTORIA 


Olsztyn założony został przez kapitu- 
łę Warimijską w połowie Alv W.; Jak- 


kolwiek zwycięstwo pod Grunwaluem. 


na Krotko tylko zapewniło rolSce wia- 
danie nad warmią, to jednak żywioł 
roiski zajmuje w Olsztynie niepusied- 
nie In:ejsce, czego dowodem jesc Iakt 
wyborow (w i402 r.) Folaka — Piotra 


ŁAD BÓ Ż X 


piero nad wieczorem w domu noclego- 
wym PCK, położonym tuż przy dworcu 
kolejowym, gdzie za niewielką stosun- 
kowo opłatą otrzymałem pokój z czystą 
pościelą i swiatłem; natomiast słabą 
stroną tych noclegów jest zamykanie 
lokalu na klucz od zewnątrz, wobec 
czego na wypadek pożaru — korzysta- 
jącym z nociegu grczi wielkie niebezpie- 
czelistwo, tymbardziej iż lokal miesci 
się na drugiem piętrze. 


MIASTA 


z Polan na burmistrza miasta Olsztyna. 
Na stałe Foiska zawiadnęła Warmią 
dopiero w 1466 r., t. j. od rokoju 'Lo- 
runskiego. Oxoto 1880 r. wzrost Ulszty- 
na osiągiąt tempo amerykańskie, bo- 
wiem w Ciągu lac 60-u Z 6 tys. mieszkań- 
cow miasto wzrosto do liczby 5U-iu kil- 
ku tys. 


ZWIEDZANIE OLSZTYNA 


Wędrówkę po mieście rozpocząłem 
Od vworca ułownego, skąd tramwajem 
dojezdźa s.ę do riacu WOLNOSCI, t. J. do 
ceiiirum Masca, przy ktoryin znajduje 
Się ttacusz, bęulący Siedzibą (tymutzasu- 
wą) Zarowno urzędu wojewudzx«iego, 
jak i zarządu miasta. Ratusz jesc nie- 
wątlpliwie najDardziej reprezentacyj- 
nyum gmachem miasta. Posiada on wy- 
Soką wieżę, na ktorej umieszczono 
oswietlony w porze nocnej zegar; wie- 
ża ta widoczna jest z najbardziej odda- 
lonych dzieinic miasta. Nad wejsciem 
giownym wianieje herb miasta z jego 
patronem — sw. Jakobem (starszym) 
posrodku. 


Z riacu Wolności dotarłem ulica 22 
lipca do Wysokiej Bramy, stanowiącej 
granicę starego miasta; jest to jeden Z 
NajSCarszycn zabyckow Ulsztyna, po- 
chodzący jak i Łainek z połowy Xlv w.; 
gorną częsc kondygnacji Bramy, jak 
rowniez sąsiedni budynek zajmuje l-ol- 
SKie ‘l'ow. Krajoznawcze. 


Ulica Staromiejska prowadzi do Sta- 
rego tynku Z ratuszem posrodku, obec- 
nie wypalonym, ale juź :go odbudowują 
z przeznaczeniem na siedzibę Studium 
Prawno-irikonomicznego Uniwersytetu 
Mikoiaja Kopernika (w 'orunlu), co 
niewątpiiwie wpłynie dodatn.o na roz- 
woj zycia umysiowego Olsztyna. 


Ze Starego Rynku prowadzi mała 
uliczka do katedry pod wezwaniem pa- 
trona miasta św. Jakóba, która jest 
jedną ze starszych i piękniejszych Świą- 
tyń na Warmii. Zgodne z tradycją 
powstanie katedry odnosi się do po- 
czątków XIV w., ale najstarsza wzmian- 
ka kronikarska pochodzi z połowy XIV 
w.; nawa główna i dolna część wieży 
stanowią najstarszą część świątyni, zaś 
piękne sklepienie częsciowo gwiazdzi- 
ste, częściowo kryształowe nosi cechy 


późnego gotyku. Pamiątek stosunkowo 
Maio, zdążyiem zauwazyc jedynie ,„pa- 
jąka' z rugow jelenica, pouopno Z Kun- 
Cu AVL w. Krzyz Z ranem Jezusem W 
PiowiiEJ nawie, oraz tryptyk w prawej 
nawie — obie pamiątki z AVII w. 


Po drodze do Zamku mijam kościół 
ewangelcki. źamek Z konca Xlv w. 
był iueguys warownią, otoczony wyso- 
kim murein, ktorego slady widoczne są 
jeszcze nad rzeką; najstarszą częścią 
aingu jest jego Skrzyduio poinvcne, 
Ialeszczące Uzy sale; w jednej z nich 
Mieszka xoperniK, jaxo admin:Scracor 
Zainku. Ubecne w 4amku miesci Się 
Muzeum, będące ośrodkiem regional- 
nyin, zawierającym liczne rzeżby 1 obra- 
Zy Starych iNISLLUZOW. 

Na piaecu'prZeu zamkiem stoi pomnik 
Mikoiaja Kopernika wystawiony w 
1946 r. 

lo kaplicy Jerozolimskiej z XVI w., 
pozoStafusści po SZpitalu dia frędowa- 
tycu, zbudowanej wowczas ju4 Za mu- 
rami miasta, docnodzimy ulicą Grun- 
WuiużzKa; ZaChowaia Się W Niej rzeżba 
Cnrystusa Ukrzyżowanego z końca XvI 
wieku. 

vy nowej części miasta godny zapa- 
miętania jest wielki kosciot Serca Jezu- 
Suwtgu Z początku b. Stulecia w stylu 
nowugotyckim; oibrzymia jego wieza 
(53 ım.) guruje nad miastem, widac z 
niej najdalsze okolice. 


wreszcie wspomnieć należy o Placu 
Jedności Siowianhskiej, przy którym 
miesci się okazały gmach poczty, a na- 
przeciwko — pomnik ku czci Bojowni- 
kow za Wolnosć Warmii i Mazur. W 
dzielnicy za torem kolejowym przy ul. 
1 Maja stoi gmach Teatru Miejskiego 
im. Steiana Jaracza, w stylu neoklasy- 
cznym, a przed teatrem — pomnik tego 
artysty. 


OROLICE OLSZTYNA 


Z miejscowości okolicznych Olsztyna 
wymienić należy: Gietrzwałd z cudow- 
ną statuą Matki Bożej nad niezamarza- 
jącym źródłem; Grunwald—Tannen- 
berg, pamiętny ze zwycięstwa Polaków 


GWYREE 


i Litwinów nad Krzyżakami (1410 r.), 
wreszcie dalej — Św. Lipka, Mazurska 
Częstochowa, z kościołem z końca XVII 
wieku. 


Mizerna, cicha stajenka licha, 
Pelna niebieskiej chuwuluy 


OLSZTYN 


ŻYCIE RELIGIJNE. 


Ponieważ proboszcz katedry, od któ- 
rego chciałem otrzymać garść informa- 
cyj o zyciu religijnym Olsztyna i okoli- 
cy, był tego dnia b. zajęty, udałem się 
więc do miejscowego Seminarium, gdzie 
mieści się rownież Kuria Biskupia i tam 
od kancierza Kurii ks. Kobyłeckieg 
uzyskaiem nieco cennych intormacyj; 
otóż ludność Olsztyna i okolicy jest w 
znacznej części napływową z dawnych 
Kresów Wschodnich Rzeczplitej; jest 
to element b. cenny pod względem reli- 
gijnym: sami starają się o wyposażenie 
pararij, dla których zdobywają aparaty 
Kościelne, dzielą się ze swymi duszpa- 
sterzami skromnymi zazwyczaj zasoba: 
mi. 

Natomiast katastrofalnym objawe:n 
jest brak duchowieństwa, wobec czego 
księża inuszą obsiugiwać Do kilka para- 
(j nieraz dosć oddalonych. 

ńolicząc niniejszą notatkę winienem 
zaznaczyc, że jeszcze za czasow niemiec- 
kich obudził się wśrod Mazurów, duch 
narodowy, ktorego propagatorami byli 
m. iu.: kia Sukercowa-kiedrawina, lite- 
ratka 1 działaczka Społeczna, oraz 
podczas ostatniej wojny zmarły poeta 
ludowy M. Kajka, ciestia z (Ugrodka, 
pow. ięckiego, ktory Śpiewał: 


O, ojczysta nasza mowo, 

Coś kwitnęła nam przed laty, 
Zzakwitmjze nam na nowo, 
Jako kwitną leśne kwiaty! 


Słowa te umieszczono na -frontonie 
Uniwersytetu Ludowego w Rudziskach 
jednego z pierwszych w tych scronac 1 
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są r u 
co Słychać w Grudziądzu? 
Z UJ. UNI ŚWIĄTECZNYCH. 
wśród głębokiego przywiązania do kościoła 
Katolickiego ludność miasta Grudziądza w 
świcta Bozego Narodzenią tłumnie gromadziła 
sit we wszystkich miejscowych kościołach pa- 
rałialnych; w przewidywaniu  przepctnienia, 
zwrńtszcza podczas KFasterki, w Kościeie furnym 
zainstatowano na okres Świąt przy wejścia:* 
świątyni megafony, ażeby wszyscy wierni 
czestniczyć mogli w nabożeństwie, 


DUŻA ILOŚC ŚLUBÓW MAŁZERNSKICH, 


W niedzicię świąteczną i ostatnich dniach 
starcgo roku 60 par młodzieńców złożyło w ko- 


ścicie św. Mikołaja Ślubowanie miłości i do- 


zgonnej wiesnosci małżeńskiej; ze względu na 
wieiką ilość zgłoszonych par wypadło w dru- 
gie święto nabożeństwo nieszpurne. 
iach grudziądzkich uświęcony niemal 
cyjny jest zwyczaj zawierania związków 
żeńskich w dni ważniejszych świąt kościelnych. 
K. O. 


W para- 
trady- 
mial- 


Śmierć nuncjusza papieskiego w Irlandii 


W Irlandii zmarł arcbp. Puscal Robinson, 


"nuncjusz papieski na Irlandię. Przed Śmiercią 


swą wyraził życzenie, hy go pochowano w 
zwykłym habicie franciszkańskim, bez odznak 
arcybiskupich i boso. Wolę zmarłego nuncjusz» 


calkowicie uszanowano. 


A 
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Niewyczerpere siły twórcze” polskiego ludu pracującego 


Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut wygiosił w dniu 31 grudnia ub.r. 
przez radio przemówienie noworoczne, 
w którym zwracając się do Rodaków w 
całej Polsce i poza krajem powiedział 
m. inn.: 

Z dumą i zadowoleniem żegnamy 
rok. który upłynął — bvł to rok twór- 
czej pracy i wspaniałych osiągnięć. 

Z roku na rok odradza się, wzmac- 
nia i przeobraża nasza Ojczyzna. W 
ciągu niespełna czterech lat od chwili 
wyzwolenia zdołaliśmy nie tylko zale- 
czyć najboleśniejsze ranya zadane Pol- 
sce przez hitlerowskiego najeźdzcę. ale 
wzmocniliśmy znacznie siły wytwórcze 
kraju w porównaniu z okresem przed 
wojennym. Pchneliśmy naprzód uprze- 
mysłowienie Polski i osiagneliśmy dziś 
już dwa razv większą, niż przed woiną 
produkcję przemysłu na głowę ludności. 

Odłogi, które jeszcze trzy lata temu 


stanowiły połowę ziemi ornej — dziś 
już stanowią nieznaczny odsetek i w 
przyszłym roku zostaną całkowicie zli- 
kwidowane. 

Coraz sprawniej działa komunikacja 
1 transport, wspaniale rozwijaia sie na- 
sze porty i żegluga. Ziemie Odzyskane 
zjednoczvły się już z Macierzą w jedno- 
litą polską całość narodową i harmo- 
nijną całość gospodarczą. Polepsza się 
stopniowo, lecz svstematvcznie położe- 
nie materialne ludności pracuiącej. 

Gdzie leży źródło tej pomyślności? 

Leży ono w niewyczerpanych siłach 
twórczvch polskiego ludu pracniacego 
— jedynego gosnodarza dzisiejszej 
Polski. 

Widzimy jak idac niezłomnie i wy- 
trwale naród polski pokonuje trudno- 
ści. zdawałoby sie nie do pokonania, 
odbudowuie z gruzów i ruin miasta, 
porty, fabryki, elektrownie, mosty, 


drogi, dźwigi, okręty, szkoły. bibliote- 
ki, radiostacje. teatry, zabytki sztuki 
i kultury, sanatoria, domv zdrowia i 
wypoczynku. Na  spaleniskach miast 
wyrastaja nowe budowle, wsbanialsze 
od tvch. które legły w gruzach. 

Składając sobie nawzajem najser- 
deczniejsze Życzenia, łączymy się we 
wspólnym uczuciu i wspólnych Życze- 
niach dla Matki umiłowanej — naszej 
Rzeczypospolitej: 

aby rosła Jej siła i pomvślność po- 
przez umacnianie się jedności ludu pra- 
cujacego, 

abv pomnażały się bogactwa Rzeczy- 
pospolitej. a tym samym wiedza, zdro- 
wie. dobrobyt i kultura ludu pracu- 
jącego. 

Rodacy! 

Życzę Wam wszystkim serdecznie 
wiele szczęścia, radości i pomyślności 
w nadchodzącym 1949 roku. 


My musimy wiosłować, ale steruje Bóg 


Proboszcz nadmorskiego miasteczka 
jechał małą łodzią na  przeciwległą 
wyspe. W tyle łodzi stał sternik. Na 
przodzie przy wiosłach siedzieli jeden 
starszy i drugi młodszy rvbak. ojciec 
i syn. W drodze powiedział proboszcz 
do starszego rybaka: 

— Znowu dzisiaj zwiesiliście głowę, 
Janie. 

— No tak — odrzekł zagadnięty — 
gdy zima stoi przed drzwiami, a ma 
się pięcioro dzieci na karku. to odcho- 
dzi wszelka ochota do śmiechu. 


— Ależ nie powinniście się zbytnio 


troskami przejmować — odparł pro- 
boszcz. 

— Ksiądz proboszcz stale to nam 
głosi — odpowiedział rybak z nie- 


cierpliwością w głosie, — ale jeśli nie 
bede sobie łamał głowv. skąd dać ro- 
dzinie utrzymanie. to pójde na dno. Od 
tej troski nikt mnie nie wvzwoli. Albo 
może mam poprostu zwiesić wiosła i pa- 
trzyć, jak żona i dzieci głodują i marz- 
ną. 

— To nie, Janie —- odpowiedział pro- 
boszcz — powinniście pracować wier- 
nie i usilnie, ale nie powinniście sie do 
tego stopnia truć troskami. Przez to 
nie zmniejszaja się trudności żyriowe, 
lecz jeszcze większe się stają. Starzy 
mawiali, że kto bez Boga przemvśliwa 
na wszvstkie strony i gryzie troskami, 
nie zvska nie, tylko zgryzoty i przy- 
gnebienie. 

Rvbak wzruszył ramionami. Nie 
umiał na to odpowiedzieć. ale w duchu 
nie zgadzał się na to. Nagle proboszcz 
zawołał: 

Uwaga, Janie. zbliżamv się do 
ało a wy sie nie oglądacie wcale. 
Przecież to do was należy. 

— Do mnie? Ksieże proboszczu. tó 
ksiądz się nie zna na żeglowaniu. Mv 
musimv tvlko wiosłować. a nadać łodzi 
właściwy kierunek. wyminąć mieliznę, 
to należy do sternika. Jemu nie można 
dopomóc. choćby się myślało. że umie 
się lepiej, inaczej zboczy się tylko. 

— To właśnie chciałem od was usły- 
szeć, Janie — powiedział proboszcz z 


Ci 


uśmiechem — nie bierzcie mi za złe, 
ale zdaje mi sie. że bardzo mało się ro- 
zumiecie na Bożej żegludze. Okret na- 


szego życia znajduje droge wśród mie- 


lizn do celu. gdy mv wioshijemv. ale 
Bogu pozwalamy sterować. Mv musimy 
pracować. ale troske. czv sobie damy 
rade. musimy temu zostawić. o którvm 
jest napisano: „Rz{nıć na Pana s'e sta- 
ranie. a On cie podtrzvma. nie dopuści 
na wieki zachwiania sprawiedliwego!“ 
(Ps. 54. 23). 

Bóg nie tylko utrzvmuje świat swą 
wszechmoca3, ale również rządzi świa- 
tem. On troszczv się o wszystkie swe 
stworzenia i kieruie wszystkim w świe- 
cie z mądrością i dobrocia. To jest nie- 
wvmownie nieknvmi słowami pore- 
dziane w iednvm psalme Dawida: Tvś 
wynnścił źródła w dolinach. środkiem 
miedzy górami płvna wodv. daia nanól 
wszvstkim oolnvm  zwierzetam dzikie 
osłv czekaia w swvm prasnienin. Nad 
nimi mieszkaia ptaszki nowietrzne po- 
śród skał głos swńji wvdaia. Tv skra- 
piasz góry z wvsokości swoich. z owocu 
dzieł twych ziemia sie nasvca. Tv ka- 
żesz rosnać siann dla bvdła i ziałom 
dla nosłusi człowieczei: wvprowadzasz 
chleb z ziemi i wino. serce czławiecza 
rozweselaiace: roziaśnia sie oblicze od 
oliwy. i chleb serce ludzkie umacnia. 
Nasvcaia sie drzewa polne i cedrv Ji- 
bann. któreś nosadził: tam gnieżdza się 
wróble. gniazdo bocianie na ich wierz- 
chołkach". O jeleniach wsnomina psal- 
mista i o ieżu. którv szuka schronie- 
nia w skale. o szcezenietach lwich. które 
żadaja od Boga nokarmu. o „roiu zwie- 
rzat małvch i wielkich". w morzu wiel- 
kim i szerokim odnogami: nie zapbomi- 
na o człowieku. którv „wychodzi na ro- 
bote swoia i na nrace swoje aż do wie- 
czora”. „Wszystko to na cie czeka bvś 
im dał pokarm czasi1 swego. Gdv im 
daiesz, zbieraja: sgdv otworzysz swą 
rete, wszystko się dobrem nasyca" (Ps. 
103). 

Z szczególna miłościa troszczy się 
Bóg o nas lIndzi. O tei miłości oicow- 
skiej tak chetnie Zbawiciel mówił: 


Narodził się Jezus Chrystus, hądźimy uesefli: 
Chuałę Mu na wysokaści nuca Anieli? 


uarwvście nie daleko ważniejsi. 


„Wejrzvicie na ptaki niebieskie. iż nie 
sieją. ani żna. ani zbieraia do gumien, 
a Oiciec wasz niebieski żvwi ie. Azaż 
niż oni?... 
Nie troszczcież sie tedv. mówiac: Cóż 
badziemv ieść. albo co bedziemv pić, 
albo czem sie bedziemy przvodz'ewać?... 
Albowiem Oiciec wasz nieb'eski wie, 
ze tego wszvstkiego potrzebujecie" 
(Mat. 6. 26 nast.). „Izali dwóch wróbli 
za pieniadz nie sprzedają: a jeden z 
nich nie upadnie na ziemie bez Ojca 
waszego? A wasze włosv wszvstkie na 
głowie sa  noliczone. Nie bójcież się 
tedv: lepsiście wy, niż wiele wróbli“ 
(Mat. 10. 29—31). 

Nam dał Bás nieśmiertelna. do wiece 
nei szezaśliwości nowołaną dusze. Dla- 
teso troszczy sie Jeso Opatrzność nie 
tvlko o nasze ciało. ale ieszcze bardziej 
przez łaskę o naszą duszę. Wł. N. 


Posiadamy dzwony 


Dni» 5 grudnia ub. r. parafia w Wojkowie 
przeżywała niecodzienng uroczystość. Od sa- 
mego rana. mimo zimna. ciągnęły tłumy ludu. 
Wszyscy zbierali się w kościele koło ustawio- 
nych i przybranych w girlandy dzwonów. 


O gadz. 12 ks. dziekan Apolinary Leśniewski 
z Sieradza dokonał poświęcenia dzwonów, Z 
któryk mniejszy ochrzczona imieniem Józet, a 
drugi duży — Marii, patronki naszej parafii. 

Dzwony te ufundowali paratianie drogą ofiar 
z inicjatywy ks. prob. J. Kopra. Pukano do 
serc i sumień ludzi dobrej woli, a każdy chęt- 
nie składał swe ofiary. Trzeba dodać, że ks. 
prob. J. Koper jest w naszej parafii od 6 ty- 
godni, a zanim przyszedł do nns. już zamówił 
dzwony, gdy tylko się dowiedział, że NEGO 
zrabowali je. 


W dniu 8. 12. ub. r. w uroczystość Nicpoka- 
lanego Poczęcia NMP., w dniu odpustu w na- 
szej parafii rozległ? się pierwszy raz dźwięk 
dzwonów niesłyszany od tylu lat. Raduje się 
serce parafian, bo dawnym zwyczajem dzwon 
wzywa wiernych na modlitwę „Anioł Pański". 


H. Strzelczyk. 
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BJAWIŁ CHWAŁĘ SWĄ 


W on czas byłv gody małżeńskie w Kanie Galilejskiej; a była tam matka 


Jezusowa. Wezwany też był i Jezus i uczniowie Jego na gody. A gdy zabrakło 


wina. rzekła matka Jezusowa do Niego: — Wina nie mają. I rzekł Jej Jezus: 
— Co mnie i Tobie niewiasto: jeszcze nie przyszła moja godzina. Rzekła Mat- 
ka Jego sługom: — Cokolwiek wam powie , uczyńcie. A stało tam sześć stąg- 
wi kamiennych (przeznaczonych) do oczyszczenia żydowskiego postawionych, 
zawierających w sobie każda dwa albo trzy wiadra. Rzekł im Jezus: — Napel- 


niicie stągwie woda. I napełnili je aż do wierzchu. I rzekł im Jezus: 
pajcie teraz, a zanieście gospodarzowi wesela. I zanieśli. 
gospodarz wesela wodv. która się stała winem, 
lecz słudzy wiedzieli. którzy wodę czerpali, 
— Każdy człowiek najpierw stawia wino dobre: a gdy sobie 
podpiją, tedv podlejsze. A tyś dobre wino zachował aż do tego 
pierwszy cud uczynił Jezus w Kanie Galilejskiej: 


sela i rzekł mu: 


po Trzech Królach). 


— Czer- 
A gdv skosztował 
a nie wiedział skąd by było, 
zawołał oblubieńca gospodarz we- 


czasu? Ten 
1 objawił chwałę swą I uwie- 


rzyli weń uczniowie Jego. (Ewangelia św. Jana, 2, 1—11, na drugą niedzielę 1 


RODZAJE MSZY ŚW. 


Ze względu na sposób odprawiania, 
rozróżniamy następujące rodzaje Mszy 
Świętych: 

Msza św. cicha. Kapłan odmawia 
wszystkie teksty mszalne po cichu. 


Nisza Św. śpiewana. Kapłan znane 
wszystkim katolikom tekstv śpiewa we- 
die zasad muzyki gregoriańskiej. 


Mszy Św. recytowana. Wierni odma- 
wiaję glośno wybrane teksty albo i 
wszystkie modlitwy mszalne za wyjąt- 
kiem sekrety i kanonu chórowo równo- 
cześnie z kapłanem. 


Misza Św. złota. U nas zwana rorata- 
mi ku czci Matki Boskiej. 


Msza św. z asvstą. Kapłan odprawia 
Mszę św. w asyście diakona po prawej 
i subdiakona po lewej stronie ołtarza. 


Msza Św. nontyfikalna. Odprawia ją 
Biskup w pełnym stroju liturgicznym. 
Asystę stanowią kapłani i klerycy. Mo- 
żna uczestniczyć w niej w większe Świę- 


ta roku kościelnego w kościele katedral- 
nym. 

Misza św. Papieska. Nazwa sama mó- 
wi, że odprawiać ją może tylko papież. 
Różni się od każdej innei Mszy Św. tym, 
że 1. przed Msza św. kardynałowie i 
obecni biskupi składają papieżowi hołd. 
2. lekcję i ewangelię czyta w języku 
łacińskim i greckim. 3. Papież dokonuje 
podniesienia w trzy strony świata. 4. 
Komunię św. papież przyjmuje na tro- 
nie. 

Msza św. Gregoriańska. Z pism św. 
Grzegorza Wielkiego dowiadujemy się, 
iż papież ten w czasie, gdy był jeszcze 
opatem klasztoru św. Andrzeja w Rzy- 
mie, odprawiał trzydzieści Mszy Św. za 
zmarłego mnicha Justusa. Po upływie 
trzydziestu dni miał się Grzegorzowi 
ukazać zmarły i objawił mu, że jest 
zwolniony z czyśca. Wierni dziś jeszcze 
mają wyczaj zamawiania Mszy św. Gre- 
goriańskiech. Kapłan odprawia je przez 
trzydzieści dni bez przerwy. 


Z życia naszej diecezji 


Odbudowa zakonczona 


Parafia w Szpetalu Górnym po zeszłorocz- 
nych uroczystościach poświęcenia nowowybudo- 
wiclkiego ołtarza, przeżyła 
wielkich uroczystości.. Rok 1948 
Misji św. We wrześniu na 
Narodzenie Matki Boskiej wyruszyła 7 naszej 
parafii pielgrzymka do Skępego, do Matki Bo- 
skiej łaskami słynącej, Pielgrzymka stanowiła 
dla nas wielką radość, wystapiliśmy 
już z własnymi choragwiami i feretronami, za- 
kupionymi po wojnie. W drodze powrotnej z 
Lipna do granie Bogucina zabrało nas ochotni- 
czo 30 furmanek parokonnych. Część parafian, 
któru została w domu przybyła do Bogucina 
by nas powitać wieńcami i kwiatami, 


wanego kościcła i 
jeszcze kilka 


bowiem 


Dzień Wszystkich Świętych to nowa uroczy- 
stość. Dzięki staraniom księdza proboszcza na- 
byiiśmy duży dzwon; a drugi przydzielony num 
został przez Kurieę Eiskupig we Włocławku. Po- 
Święcenia dzwonów dokonał ks. dr Zwierz, dzie- 
kan włocławski, nadając imiona: „Józef, po- 
święcony patronowi parafii i „Franciszek*, na 
uczczenie naszego ks. proboszcza Franciszka 
Mendyki. 


c 


DERE 
6 Wiz 2 zjwęzeł 


21 listopada ub. r. to dzień ostatecznej odbu- 
dowy wszystkich zniszczeń dokonanych przez 
Niemców w parafii. W dniu tym odbyło się 
poświęcenie odbudowanej plebanii. YV pierwszą 
niedzielę adwentu przenieśliśmy naszego księ- 
dza pruboszcza z organistówki do urządzonej 
i zelektryfikowanej plebanii, która odtąd będzie 
służyła wszystkim naszym następnym duszpa- 
sterzom. 

Pozostaje tylko jeszcze zbudować dwa boczne 
ołtarze w kościele i cała nasza praca prawdo- 
podobnie już do wiosny bież. roku zostanie za- 
kończona. F 

4 grudnia obchodziliśmy odpust parafialny — 


Św. Barbary. Sumę celebrował ks. Librowski, 
a kazanie wygłosił ks. J. Janczur. 
Na skutek pomocy Związku Diecezjalnego 


Caritas nasze przedszkole parafialne zostało, od- 
sprawia wiele uciechy naszym mi- 
Szpetala składaj: 
dyrcktorowi A'r. 
sta- 


nowione i 
lusińskim. Parafianie ze 
Związkowi, a zwłaszcza ks. 
CieSlakowi za okazaną pomoc Serdeczne i 
ropolskie „Bóg zapłać". 

J. D. 


Warodził sie Jezus w stajni ubogi, 
Umiżujł majestat, chociaż San srogi 


NR m 


Uczczeme 
zamałzeńsiwa 


Pomiędzy różnymi akcjami Tygodnia Milo- 
sierdzia obchodzonego w Kowalu od 3. 10. — 
10. 10. 1948 r. trwałym i niezapomnianym dzic- 
łem zapisała się w pamięci wspólna, niespoty- 


kana dotychczas uroczystość zbiorowa mał- 
żeństw obchodzących 50-lecic, oraz malżeństw 
wielodzietnych. i 


Uroczystość ta zaczęła się nabożeństwem od- 
prawionym przez ks. kan. dr Ignacego Rudzin- 
skiego i zgromadzila 12 par jubilatów, oraz 37 
małżeństw wielodzietnych. 


W przemówieniu swym ks. kan. dr I. Rudzin- 
ski podkreślił zrfaczenie uroczystości tak dla Sa- 
mych jubilatów i małżonków wielodzietnych, 
jakoteż dla członków ich rodzin. 

Oczom widzów przedstawił się rzewny widok 
staruszków siwych i pochylonych, utrudzonych 
życiem, przystępujących  gremialnic do Stołu 
Pańskiego, a potem otrzymujących pamiątkowe 
laski jubilcuszowe, utupdowane : przez miejsco- 
wy Oddział Par. „Caritas“. 

Po uroczystości kościelnej, nastąpiła 
część t.j. wspólna fotografia i herbatka w Sali 


druga 


parafialnej zorganizowana przez miejscowy 
„Caritas“. 
W czasie herbatki, ks. kan. dr. Ign. ltudzin- 


ski przedstawił zebranym czym jest „Caritas“, 
oraz znaczenie Tygodnia Miłosierdzia i jego 
przebieg w Kowalu. Z grana jubilatów odpo- 
wiedział p. Jan Maślank:: dziękując w imieniu 
wszystkich miejscowenu Oddziałowi „Caritas“ 
za zorganizowanie tak pieknej uroczystości. 
Dla urozmaicenia 
małżonków wielodzietnych, wykonały 
okolicznościowych udanych deklamacji. 
Wręczeniem dyplomów pamiątkowych podpi- 
sanych przez J. Ľ, ks. biskupa Karola Radoń- 


dzieci 
szereg 


wnuki jubilatów i 


skicgo, czcigodnym  jubilatom i małżonkom 
wicelodzietnym oraz odśpiewaniu „My chcemy 
Boga“, zakończono tę piękną i nigdy nie Za- 


pomnianą uroczystość. Obserwator. 


„Jasełka 
w kosciele 


niewiast Sprowadzono tego roku 
do parafii w Licheniu z firmy Ccebuiskicgo z 
Krakowa szopkę z 22 tigurkami. Wykonanie 
artystyczne i estotyczne. WSzyStkim ludziom 
bardzo się podobała. To też nie dziwnego, że 
nie żałowali ofiar pieniężnych na ten piękny: 
cel. Za pozostałą gotówkę pozłocono jeden kie- 
lich i jedną dużą puszkę. 

Kóiko amatorskie przy miejscowym „UCarita- 
sie" urządziło (zamiast nieszpór), w pierwszy 
dzień Świat Bożego Narodzenia, „jasełka“ przy 
żłóbku w-g książki ks. D. Bączkowskiego. Ko- 
Ściół nasz, choć naogół obszerny, nie mógł pa- 
mieścić wszystkich uczestników, V'unktualnie © 
godz. 4 wiccz., przy wtórze spiżowych głosów 
dzwonów i potężnych akordów organów, kro- 
czyły z powagą aniołki w otoczeniu dzicci, z 
zakrystii do Szopki. Po krótkim: wyjaśnieniu, 
w jakim celu urządza się to naBożeństwo, przy- 
stąpiono do gry. 

Cisza jak makiem zasial. Z ust miodosianych 
aktorów padaly jakby do taktu Słowa za sło- 
wami, wyjaśniające co oznacza Żłóbek, op!atek, 
choinka, lampka wieczna itd, 

Nadmienić należy, że ile razy miejscowy „Ca- 
ritas“ coś urządza, zawsze cieszy Się poparciem 
i uznaniem. 

Cala uroczystość zakończono 
stwem Najśw. Sakramentu. 


Staraniem 


błogosiawieńn- 
(ad) 


SBE 


DSE UN: EM AN M RZECZ RZ 


Nr. 3 


+ 


ŁAD Bo ż Ê 


A postolskie sercu 


W dniu 8 grudnia rb. brałem udział w odpu- 
stowej uroczystości w parafii Krzymów w po- 
wiecie konińskim. Jest to parafia wicjska, ja- 
kich wiele w Polsce. Zdala od miasta, odlejgda 
od bitej drogi, ale przy tym wszystkim jakaś 
inna... Dumą tej parafii jest piękny kościół go- 
tycki wznoszący Swą  strzelistą wieżę ponad 
pola i łąki nadwarciańskie. Duszą zaś parafii 
jest jej proboszcz ks. Władysław  Borowicc. 
Spełecznik miłujący swych parafian, zawsze im 
oddany, to też zdobył sobie u nich i szacunek 
i miłość. Jego dzicłem jest clcktryfikacja wsi 
Paprotni i Krzymowa oraz kościoła i plebanii, 
upiększenie kościoła nowym, pięknym i stylo- 
wym ołtarzem i... kto by tam wszystko wy- 
liczył... 


Każde gziecko szkolne zapala jące żarówkę 
wieczorem przy odrabianiu lekcji wspomina 
swego proboszcza, a Spóźniony przechodzień nic 
błądzi po błocie, lec: kroczy wprawdzie wiejską 
ale oświetlona drogą. 


drugiego gorliwego spolecznika także spotka- 
łem w Krzymowie. Poznałem tam proboszcza z 
IKawnie, powiatu konińskiego, przy szosie War- 
szawa—Poznań. Znane są już czytelnikom Ładu 
Bożego losy nieszczęśliwej tej parafii, Rawnice 
to przecież miejsce siynzce od lat cudownym 
obrazem Matki Boskiej Kawniekiej. Miejsce 
pielgrzymek okolicznych parafian. Wiemy już 
a tym, że przed wojną parafianie wybudowali 
tam piękny kościół murowany, który zosta) 


przez Niemców rozebrany. Wiemy także, że 
nowo-wybudowany po wojnie kościół uległ spa- 
leniu, w trzy dni po objęciu probostwa przez 
ks. Józefa Proroka, który, jak to się popular- 
nie mówi, zawziął się na budowę nowego ko- 
Ścioła. A trzeba prawdziwego zawzięcia i to na 
miarę nieprzeciętną — upostolsky. Proszę bu- 
dować kościół w okresie gdy niedawno świeżo 
zbudowany spłonął, a parafianie są doszczętnie 
wyczerpani finansowo. Ale czego nie robi wiara 
i ukochanie sprawy Bożej. Parafianie wiaząc 
zapal swego młodego proboszcza podnieśli gło- 
wy do góry i dają co mogą, a on żyje tylko 
budową nowej świątyni Bożej. 


Zuaja go parafianie konińscy, kramscy, kle- 
czewscy, krzymowscy i inni. Widzą jak uwija 
się na motocyklu, wygłasza ploinicnne kazania, 
a potem staje u wrót Świaątyń i zbiera ofiary 
na swój ukochany, nowy. kościół dla Pani Kaw- 
nickiej. A potem znów pcdzi do swej parafii 


by na popołudniowym nabożeństwie podzielić 
się wiadomością zc swymi paraflianami, że 
przybyły nowe fundusze na dalszą budowę. 


Czyż naprawdę nie warto takiemu udzielić po- 
mocy? 


Wszyscy czytelnicy Ładu Bożego powinni zło- 
żyć choćby najdrobniejsze ofiary na adres: Pa- 


rafia Rzymsko-Katolicka w Kawnicach, poczta 
Golina nad Wartą, powiat Konin, 
mgr Serafin Opałko. 


Zycie religijne ożywia sie 


Na trasie micdzy Kołem a Turkiem leży osa- 
du Brudzew, która w czasie wojny, podobnie 
jak i inne osiedla — mocno ucierpiała. Po skcń- 
czonej okupacji ludność miejscowa wzięła Się 
gorliwie, by w miarę możności, wygładzić po- 
wstałe zniszczenia. Więc do dziś dnia praca wre 
we wszystkich dziedzinach, odradzą Się i życie 
parafiaine, 

W końcu kwietnia (po śmierci Świetlanej pa- 
mięci długoletniego proboszcza parałii bru- 
dzewskiej ks. kanonika Wucława Piotrowskie- 
go), J.E. Ks. Biskup włocławski przysłał nam 
nowego duszpasterza w osobie ks. Wac!awa 
Liśkiewicza. 

Wkrótce poton wizytował naszą parafię J.E. 
ks. Biskup Sufrugan włocławski ks. dr Fr. Kor- 
szyński, którego pobyt upamietnił się w Ser- 
cach parafian po długie lata. 

Od czasu tej wizytacji pasterskiej datuje sie 
ożywienie życia parafialnego. A więc w dn. 5 
sierpnia 1948 r, w miejscowym kościele miała 
micjsce pierwsza Komunia św. dzieci parafii 
brudzewskiej i janiszewskicj. Po Mszy Św. dzie- 
ci odnowiły przerzeczenia, składane przez ich 
rodziców chrzestnych na chrzcie Św. i ofiaro- 
wały się Sercu Jezusowemu. Każde z dzieci 
otrzymało na pamiątkę medalik, obraz i róża- 
niec oraz obrazek poświęcenia Się. Hymnem 
„My chcemy Boga“ zakończyła się uroczystość. 
Na cmentarzu przy kościele czekała na dziatwę 
niespodzianka. Stały tam obficie zastawione 
stoły — było to śniudanie dla dzieci. Radości 
było co niemiara; cieszyły się dzieci i ich ro- 
dzice, a roześmiane twarze cbwytal na kliszę 
przybyły fotograf, który następnie zrohił wspól- 
ne zdjęcie. Nazajutrz w dniu 6 Sierpnia, w uro- 
czystość Przemienienia Pańskicgo, udala Sie 
niemal cała parafia brudzewsko-janiszewska Z 
proboszczem na czele, z pielgrzymką na odpust 
do sąsicdnicj parafii Galew. W dniu tym, po 
południu 30 rodzin poświęciła się Sercu Jezu- 


sowemu, przystapiwszy uprzednio do Stołu 
Pańskiego. 
W miesiącu wrześniu staraniem, miejscowego 


duszpasterza powstał Udział Parafialny Cari- 
tas, Na odzew Caritusu i miejscowego ks. pro- 
boszcza wszyscy wzięli udział w Tygodniu Mi- 
łosierdzia — dziatwa i starsi, biedni i zamoż- 
niejsi. Wynik więc zbiórki był jak na pierwszy 
raz doskonały. ŹZaspckojono dzięki temu ko- 
nieczne potrzeby miejscowej biedoty, a resztę 
t.j. około 27 q żyta, oddano na potrzeby alum- 
nów Włocł. Seminarium Duchownego. ` 

W dniu Chrystusa Króla wierni wypełnili ko- 
ściół po brzegi. W dniu tym tłum osób przy- 
stąpił do Stołu PFańskicgo, Spowiadając się 
w przeddzień niemal do północy. Idąc za przy- 
kładem znowu 52 rodziny w dniu tym poświę- 
ciły się Sercu Jezusowemu. Zycie religijne w 
naszej parafii ożywiu się coraz więcej. Dowo- 
dem tego są pierwsze piątki miesiąca oraz licz- 
ny udział wierńych w nabożeństwach nieczicl- 
nych i świątecznych. 


W związku z uroczystością Św. Stanisława 
Kostki odprawione zostało w kościele tutej- 
szym uroczyste Triduum, a na zakończenie 


wiele z młodzicży i starszych przystąpiło do 
Komunii Św. 

W dniu 6 grudnia, na odpust parafialny św. 
Mikołaja odbyły się trzy nabożeństwa ranne, 
z których sumę celebrował ks, kan, Paweł Gu- 
ranowski, dziekan 7 Turku. Sporo parafian 
przystąpiło i tym razem do spowiedzi i komu- 
nii św., a nieszpory, które się odbyły przy 
licznym udziale wiernych, zakończyły tę uro- 
czystość. 

Pan Jezus kazał modlić się i pracować. I pa- 
rafia nasza stara się iść tą drogą. Zniszczenie, 
po okupacji tu ogromne. W czasie wojny nie- 
przyjacici zabrał stąd dzwony, rozebrał prze- 
piękną dzwonnicę, usunął Ooparkowanie kościo- 
ła, zrównał z ziemię  organistówkę i stodołę, 


Str. żę 


umieścił na jakiś czas jeńców francuskich w ko- 
ściołku św. Ducha, a kościół parafialny obrócił 
na skład rupieci. 

Całość ciężaru spadla na barki duszpasterza, 
który energicznie, wraz z idącymi mu na rękę 
paurafianami i przy owocnej pomocy członków 
dozoru kościelnego 4. Kubinka i J. Łukaszew- 
skiego, zabrał się do pracy. 

Wyniki tej ciężkiej i żmudnej 
wszystkich parafian widoczne. 


pracy są dla 


Paratinnin łe. 


W daośdzie 
Wiepokalanej 


Święto Niepokalanego Poczęcia (8. XII.) w 
bobrownickiej parafii wypadło wspaniale, Wielu 
członków M. I. było u Spowiedzi Św. w tygo- 
dniu M. I, a 8. XFI. ub. r. przystąpili do Stolu 
Pańskiego. 

Ks. Proboszcz jak na mszy Św. tak i na Su- 
nie wygłosił naukę o Marii Niepokalanej. Po 
sumie u bocznego ołtarza Matki Bożej odbyło 
sic uroczyste przyjęcie z odmówieniem aktu po- 
Święcenia się Niepokalanej i modlitwami, nowo 
wstępujących członków M. i. Na zakończenie 
Ks. Proboszcz wygłosił Specjalną naukę, 

Po nieszporach staraniem organizacji człon- 
ków Koła M. I. odbyła się w Domu Ludowym 
w Bobrownikach akademia ku czci Marii Nie- 
pokalanej. Sala obszerna była zapełnicna. Na 
wstępie urozmaiconcgo programu, Składa jącego 
się z 15 punktów, prczes Kola M. I. powiedział 
krótki a jasny referat o Cudownyin Medaliku 
Marii Niepokalanej i o O. Maksymilianie IKolbe. 
Na program złożyły się hymny Milicyjne, ode- 
grane przez orkiestrę dętą, deklamacje, insce- 
nizacje i wystepy chóru, który na zakończenie 
odśpiewa? pięknie „Błękitne rozwińmy Sztan- 
dary...*. 

Wszystkie numery programu bogatej akade- 
mii były żywo okluskiwane przez obecnych 
i wywarły niezapomniane wrażenie. 

Parafianin. 


Ofiarność obalu 
przeszkkuduy 
W dniu 15. 10. ub. r. przybył do parafii Wy- 
szyna mowy duszpasterz w osobie b. 
w Dachau ks. Stanisław Kucharzak. 
W ciągu dwóch łat wysiłkiem parafii stanęły 
mury nowej organistówki, zbliżała się właśnie 
jesień, której nieodpowiednia pogoda mogła 
zniszczyć nowopowstałe dzieło, a znów brak 
funduszów nie pozwalał na dokończenie prac 
rozpoczętych. Nowy ks. proboszcz serdecznie 
zaupelował do wszystkich parafian, a to odnio- 
sło tuki skutek, że w ciągu jednego tylko ty- 
godnia ofiarność wiernych dała Sumę ponad 66 
tysięcy złotych. Zgromauzone fundusze pozwo- 
lily na rozpoczęcie ustawiania dachu i nakry- 


więźnia 


cia w ten sposób budynku celem  ochronienia 
go od deszczów i Śniegów. 
a, W dniu 14 listopada ub. r. przeżywaliśmy 


skromną, ale jakże ładną uroczystość. Dzięki 
ofiarności p. Franciszka Michałowskiego we wsi 
Pile stancłu piekna figura Niepokalanej Matki 
Bożej. Parafianie zebrali się tłumnie przy ko- 
ciele skąd procesjonalnie z ks. probosczem na 
czele udali się do nowopostawionej figury, któ- 
rą po okolicznościowym przemówieniu ks. pro- 
boszcza poświęcono. 

Zorganizowano także w naszej parafii reko- 
lekcje jednodniowe dla młodzieży szkolnej, a w 


dniu patrona młodzieży Świętego Stanisława 
Kostki, po upclu ks. proboszcza ponad 100 
osób z pośród młodzieży przystąpiło do Stołu 


Pańskiego. Purafianin. 


Pasterze mili, coście widzieli? 
WśdzieJiśmmy maleńkiego iezusa nara dz oan ego 
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Powiedzcie pasterze mili. 


Co słychać w innych 
diecezjach > 

HARBUTOWICE KRAKOWSKIE. 

Wielkie i wzniosłe chwile przeżyła parafia 
Harbutowice, woj. krakowskiego. Przybyli dn 
niej 00. Redemptoryści z Krakowa, którzy zor- 
ganizowali Misje Święte. Przez cały czas trwa- 
nia Misyj napływ wiernych do kościGła był 
bardzo duży, dzięki czemu kościół był zawsze 
wypełniony po brzegi. Parafianie licznie przy- 
stąpili do Sakrumentu Pokuty i Oltarza, tak, 
że np. spowiedź prawie zawsze przeciągała Się 
do późnej nocy. Zrozumiała jest ta gorliwość 
religijna skoro się zważy, że ostatnie Misje Św. 
odbyły się u nas przed 24 laty. 

Szczególnie uroczyście wypadło 
Misyj. Szczególne wrażenie wywarła olbrzymia 
procesja, która udała się po krzyż misyjny, a 
który następnie został ustawiony na cmentarzu 
kościelnym. Cała uroczystość została zakończo- 
na oddaniem się parafii i parafian pod opiekc 
Najświętszej Panienki, a wszyscy wierni zło- 
żyli śluby wierności Mościołowi katolickiemu 
i Wierze Świętej. 

Po odprawionym nabożeństwie 
adoracja krzyża misyjnego przez 
Wielkie i niezapomniane chwile jakie przeżyła 
nasza parafia zostana na 
sercach parafian. 


Z całego świata 


k W Bangkoku w centrum miasta wybuchł 
pożar, który wkrótce ogarnął całą dzielnicę. 
Ponad 800 domów zostało spalonych, a kilka- 
naście tysięcy mieszkańców zna!azło Się bez 
dachów nad głową. 


odbyła się 
wiernych. 


zawsze w pamięci i 
Parafianin S. W. 


* Na terenach byłej Wystawy Ziem Udzy- 
skanych nastąpi dnia 1 maja rb. otwarcie Wy- 
stawy Wsi Przyszłości, Wystawa ta da obraz 
zagospodarowania wsi polskiej, rozwoju ralni- 
ctwa, nowych form gospodarki, mechanizacji 
pracy na roli i w przemyśle rolniczym. 

* W Kairze (Egipt) po zamordowaniu pre- 
miera Nekraszi Paszy powstał nowy rząd na 
czele którego stanął Abdul Hadi Pasza. 


* Komitet Ministrów dia Spraw kultury 
przyznał następujące nagrody artystyczne; 
państwową nagrodę literacką Lucjanowi Rud- 
nickiemu, nagrodę muzyczną — Bolesławowi 
Woytowiczowi, plastyczną — Ksaweremu Du- 
nikowskiemu, teatralną — Leonowi Schillerowi. 
Wysokość każdej z nagród wynosi pół miliona 
złotych. 

* Pomiędzy Francją a Polską został zawarty 
nowy układ handlowy, na podstawie którego 


Polska dostarczy dodatkowo Francji 875 tysięcy? 


ton węgla niezależnie od 1.125 tys. ton przewi- 
dzianych na rok 1949 innymi układami, Ponadto 
Polska dostarczy niektóre zboża, cukier, pod- 
stawowe produkty chemiczne itp. Od Francji 
otrzymamy wełnę czesaną, fosfat, rudę żelazna, 
barwniki, materiał chemiczny itp. 


x Holendrzy po zakończeniu operacyj wo- 
jennych na Jawie kontynuują swe działania 
wojskowe na Sumatrze, gdzie opanowali naj- 


większe w Indonezji pola naftowe, 
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zakończenie 


Gdzieście po ten czas chodzili? 


* Pod koniec ubiegłcgo roku astronoznowić 
odkryli 2 nowe komety tak, że ogólna liczba 
ustalonych przez astronomów komet wynosi 
obecnie 14. Rok 1948 był rokiem rekordowym 


w dziedzinie odkrywanią nowych komet. 


k W Anatolii panują nienotowane tam od 
szeregu lat silne mrozy. Termometr Spadł do 
36 stopni poniżej zera. Wiele osób zmarzło na 


śmierć. 


 linister Vrzemysłu i Handlu Hilary Minc 
na przedostatnim posiedzeniu Sejmu zapowie- 
dział obniżenie cen chieba w wysokości od 2 do 
1 zł na kilogramie, cukru o 5 zł. na kilogramie, 
mydła o 22%, olejów roślinnych z 386 zł. na 
350 zł., wyrobów wełnianych od 5 do 12%. Po- 
nadto zapowiedziana została podwyżka taryty 
kolejowej pasażerskiej o 15%, opłat radiowych. 
kart pocztowych do 10 zł., wyrobów tekstylnych 
poza wełną od 12—30%, soli — do 2) zł na 1 kg. 
Jednocześnie zostały skasowane kartki żywno- 
Ściowe oraz odpowiednio podwyższone uposaże- 
nia Świata pracy. 


* Radiostacja Chin ludowych podała do wia- 
domości, że Chiny ludowe doprowadzą Swą 
walkę do końca z rządem i wojskami Czang- 
Kai-Szeka. Wokolo Nankinu czynione są przy- 
gotowania do podjęcia ostatecznej 
stolicę. 


bitwy o t? 


* Prezydent Rzeczypospolitej przyjął życze- 
nia noworoczne od korpusu dyplomatycznego 
akredytowanego w Polsce. W imieniu dyplo- 
matów życzenia składał dziekan korpusu amba- 
sador Lebiediew. 


* W kanale La Manche czasie 
świąt gwałtowna burza i wichura, które spowo- 
dowały wiele wypadków. Uibrzym transatlan- 
tycki „Queen Mary“ został zepchnięty na mie- 
liznę. Następnego dnia holownikom francuskim 


udało się ściągnąć statek z mielizny. 


panowaja w 


*x Agencja radziecka TASS zakomunikowała, 
że w dniu 25 grudnia ub. r. została zakończona 
całkowicie ewakuacja wojsk radzieckich z pł- 
nocnej Korei. Wojska amerykańskie, które oku- 
pują południową Moreę nadai w niej zostają. 


x Władze bezpieczeństwa wpadly na trop 
dobrze zorganizowanej szajki handiarzy obcymi 
walutami. Agenci szajki działali na terenie 
Krakowa, Łodzi, Bytomia i innych. W jednym 
z mieszkań znaleziono ukryte złote dolary w 
podeszwie eleganckich butów narciarskich. 


x Międzynarodowy trybunał wojenny w To- 
kio skazał na dożywotnie więzienie 5 japońskich 
zbrodniarzy wojennych, którzy w czasie wojny 
zamordowali 50 wziętych do niewoli pilotów 
amerykańskich. 


w Dnia 3 stycznia rk. o godz. 8 rano poja- 
wiła się nad Poznaniem wspaniała tęcza, która 
była przedmiotem wielkiego zainteresowania. 
Z tego zjawiska wróżono łagodną zimę i ciepie 
lato. 


* Na terenie północnej Persji panowały 
olbrzymie burze Śnieżne. W Teheranie stolicy 
Persji na ogólną ilość 100.000 mieszkańców — 
40.000 osób nie mogło opuścić domów, wobec 
zasypania śniegiem. 


Konto PKO Nr. VI-231. 
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* Rządy Iindustanu i Pakistanu doszły da 
porozumienia w sprawie przerwania działań wo- 
jennych. 


Nawrócenie sławnego muzyka, 
Jerzy Bakcr, mezyk Światowej sławy, nawró- 
cił się na katolicyzm, porzuciwszy Swe dotych- 


czasowe wyznanie anglikańskie, 


Odpowiedzi Redakcji 


Wielebny ks. mgr. Jestadt, Teruń-Mokre. — 
Oba artykuły otrzymaiiśmy «a późn% tj. wte- 
dy, kiedy już wydrukowane tygodni:i szły na 
pocztę. Za serdeczne życzenia noworoczne dzię- 
kujemy, zasyłając swoje. 


PM. Prenumerator „Łada Bożego“, Urzę- 
dów. Lb. — Za nadesiany artykulik dziękuje- 
my. Nadaje się on jednak więcej do „Rycerza 
Niepokalanej" aniżeli do „Ładu Bożego“ i dla- 
tego nie został wydrukowany. 


WPan Józef Drzewicecki w Lubstowie. — Za- 
żalenie dowcipnie napisane przyjęliśmy do wia- 
domości, zaznaczając, że jeżeli tyiko „piel- 
grzymy' nabierze ochoty do pisania gawęd, to z 
pewnością znów je będziemy drukowali. 


Nieszawianka. — List niepodpisany nie przed- 
stawia wielkiej wartości i znaczenia. D.atego 
też i „Myszka Szarusia* nie chciata odpowie- 
dzieć, bo jak twierdzi nie wie kto do niej na- 
pisał.. Sprawy przez ranią poruszane są ze 
względów religijnych istotne, ale prosimy pa- 
miętać, że własnym przykładem, a nade wszy- 
stko pełnym miłości sercem więcej można uczy- 
nić, aniżeli złością i przekleństwami. 


WPan Gołaś Jan, kol. Sobieszczany, poczta 
Niedrzwica Duża. — Otrzymaliśmy w ostatnim 
czasie trzy listy od WPana. Niestety wszystkie 
one są tak niewyraźnie napisane, że z nadesła- 
nej korespondencji skorzystać nie możemy. 


WPan K. Dmochowski—Siedlce—Osiedlec—To- 
polowa 3. — Za nader miły list połączony z ży- 
czeniami świątecznymi serdecznie dzięicujemy. 


Przesyłamy od siebie również najszczersze ży- 
czenia otrzymania 
Dzieciny Bożej. 


Błogostawieństwa z rąk 


RADA PRYMASOWSKA 
ODBUDOWY KOŚCIOŁÓW WARSZAWY 


Nowogrodzka 49 PKO. I-4917 


Nabywając Kalendarzyk kieszonkowy 
z widokiem nowej katedry lub terminarz 
adresowy z panoramą świątyń warszawskich 


bierzecie czynny udział w wiellkśm 
dziele odbudowy 


50 KOŚCIOŁÓW WARSZAWY 


Żądajcie wszędzie żądajcie wszędzie 


Redaguje Komitet ltedakcy jny. 
Przyjmuje w godz. 8—10 z wyjątkiem dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca się. Ogłoszenia przyjmuje Administracja codziennie z wyjątkicn! 
dni świątecznych w godz. od 8—12 i od 2—5. W soboty od 8—12. Ceny ogłoszeń: ogłoszenie drobne — słowo: handlowe zł 20; osobiste, poszukiwania 
rodzin. zguby zł 15; poszukiwania pracy zł 10. Minimalna ilość 10 słów. Nekrologi: od ogólnej wielkości 50 mm zł 30; 100 mm zł 37.50; 150 mm 
zł 60; 200 mm zł 30. Łamowe: do ogólnej wielkości 100 mm zł 37.50; 200 mm zł 60. Prenumerata z przesyłką pocztową: kwartalna 100 zł, półroczna 
200 zł, roczna — 400 zł. 
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